
G A Z E T A

P O Z N A Ń S K I E G O .
N akładem  D ru kam i N ad w orn ej W . D ekera  i  Spółki, —> R ed ak tor: A . W annow ski,

J \q 6* — W  Ś r o d ę  d n ia  8. S ty c z n ia  1834.

Wiadomości zagraniczne. sk ie j ,  skutkiem czego  o t rzym ał  bilet na  mie-
szkanie  w tejże g m in i e ,  gdzie s ta raniem w oj ta 
g m in y  Koz łowsk iego ,  który go  był nakłoni ł  

R  o ę s  y a, do  d e z e r c y i, zap isanym został  u o b w o do w eg o
’ Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  11. ( 2 3 .)G rudn ia .  Komrni ssa rza  miasta Biały do  księgi ludnośc i  
P r z e z  reskrypt  cesarski z dn ia  6 . m. b . , rnia* i jako t ameczny  mieszkan iec p rzebywał  u róż-  

n ow an i  za gor l iwą s łużbę  kawalerami  o r de r u  n yc h  obywatel i ,  aż zwaśniony z Kozłowsk im,  
S. A n n y  i .  kl.  Radzca Ta j ny  H r a b i a  L e w  P o -  w ce lu  zemszczenia  się nad n im  za odn ies ioną  
rocki i Rzeczywiści  Radzcy S t a n u :  P o m o c n ik  k r zyw dę ,  sarn się stawił u Burmis t r za  Kodeń* 
Min i s t r a  Sekretarza Stafiu Królestwa Pol skiego skiego i wyzna ł  wszystko co się wyżej  rzekło^ 
Szambe lan  T u r k u ł ł  i Moskiewski  P o c z t - D y -  P .  Głównod ow od ząc y  cz yn n ą  a r m i ą ,  z mocy  
rek to r  Bu łhakow,  udz ie lone j  mu  przez  N,  Cesarza Jm c i  władzy,

   pos tanowi ł  Po dchorążego  Jew do k im ow  pozba*
W yrok i Sądów Wojennych, wić rangi i szlachectwa i zesłać na S y b e r y ą d o

I .  Pod chorąży  pu łku  polskiego u ł a n ó w  Ba-  ci ężkich robót .  W y r o k  takowy został zatwier-  
Żyli ( n a z y w a ł  się też W a l e r y a n e m )  Je wd o k i -  d z o n y m  przez N .  P a n a  w zupełnośc i ,  
m o w ,  u z n a n y  został ze  śledztwa i z własnego  I I ,  Sztabs -Rotmis t r z  pułku hu za ró w  Króla 
wyznan ia  w in n y m  nas tępnych  wy s tę pkó w:  Jm c i  W i r t e m b e r s k i e g o , Bazyli syn Jana Forst ,  
1)  zbiegł  24. Czerwca  1831* r. z  p u łk u ,  z na- zna lez iony  został  przez Sąd w i n n y m ,  iż w za- 
m o w y  wójta gm in y  w obwodz ie  Bialskim J a n a  wżiętości  przeciw s w em u  p u ł k o w e m u  D o w ód z .  
Kozłowskiego;  2 ) up rowa dz i ł  z sobą  kon ia  c y , Pułkown-ikowi Leb i ed  za t o ,  iż 11111 nie  
pułkowego  z z u p e ł n y m  r y n s z t u n k i e m ; 3) do- dowierzał  w dowództwie s z w a d ro n u ,  przyszedł  
b rowoln ie  p rzys ta ł ,  pod  na z w a n ie m  J a n a  Ja* do  jego mieszkania  i r zuciwszy się n a ń ,  na* 
k imowskiego,  na s ł uż bę  do  powstańców poi-  p rzód wystrzelił  do  n i eg o  z pis toletu śrótern,  
sk i ch ,  którzy go przyjęli  do  l g o  pu łk u  u łan ów  cz em zadał  m u  dwie r any  w g ł o w ę ,  a p o t em  
w s topniu  P od p o ru c zn ik a ,  i 4 ) kiedy przeZ ran i ł  go w twarz pałaszem.  A u d y to r y a t  gene-  
wojska rossyjskie pod Z aw ic hos te m wzię tym ra lny  postanowi ł ,  za t en  zbrodn iczy  przeciw 
b y ł  wraz z  inn y mi  żo łn ie rzami  polskimi  p u łk o w e m u  D ow ó d zc y  pos t ęp ek ,  F o rs t a  na  
w  n ie w o l ą ,  fałszywie powiada ł  s ię  r o d e m  mocy  praw pozbawić r an g i ,  szlachectwa i zna*
2 W ojewództwa Podlaskiego, gminy Kodeń- ku honorow ego, przełamać mu nad głową
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szpadę w obec całego pułku,  a potćrn zesłać 
go  na Syberyą do ciężkich robót.  Na przed ­
stawienie o tein,  N. Cesarz Jmć w dn u 9. L i ­
s topada raczy} rozkazać co następuje:  „ M a  
być podług tego;  lecz, zamiast ciężkich robót, 
odesłać na służbę do liniowych garnizonowych 
batal ionów na Kaukaz."

N i e m c y .
Z  Ą n s z p a c h u ,  dnia 27. Grudnia,

'Nadzwyczajne wrażenie sprawiło tu zdarzo­
n e  przed niejakim czasem zamordowanie Ka­
spra Hauser .  ( W i a d o m o  zapewne czytelni­
kom Gazety Poznańsk. ,źe człowieka tego przed 
kilku laty znaleziono w samotnem miejscu, 
gdzie ,  jak się pokazało,  od samego dzieciń­
stwa w stanie zupe łn ie  zwierzęcym życie swe 
pędził .  Nie  miał on żadnego wyobrażenia 
o otaczającej go na turze ,  ani mowy artykular- 
n ó j ; pojedyncze tylko bardziej wydawał krzyki, 
niż słowa. Kto go opuścił  i gdzie z których 
rodziców on się rodzi],  dość o pierwiastkach 
życia jego żadnej zgoła nie można  było zasię­
gnąć wiadomości i wszelkie w tćj mierze po* 
szukiwania były nadaremne.  Chowano go 
później w Norymberdze ,  gdzie stopniowo do 
właściwego ludziom wykształcenia umysłu do­
szedł,  Z e  zbrodnia go w dawniejszy stan 
wprawiła i że okropna tajemnica jego tragi­
czny los okrywa,  dowiódł koniec życia j e g o —- 
padl on albowiem pchnięty sztyletem ręki nie* 
zna jomej. )  B a n a ,  którą nieszczęsnemu mło­
dzieńcowi morderca zadał ,  taki zapervne spra­
wiła ubytek krwi ,  iż pojąć n ie podobna ,  jakim 
sposobem H a u s e r  tak długą jeszcze mógł od­
być drogę z  ogrodu do dom u nauczyciela 
Ma ye ra  i z tym wrócić aż do zamku,  aby mu  
pokazać miejsce gdzie go morderca pchnął.  
Przeszło 78 godzin przeżył on zbrodnię,  któ­
rej padł ofiarą,  nie był jednak w stanie ani 
o zabójstwie samem dokładniejszych udzielić 
szczegółów, ani o historyi życia swego,  które 
dla tego dla nas zapewne na zawsze zostanie 
tajemnicą. Badania sądów i policy i aż do 
d, 25. Grudnia  żadnych jeszcze nie wydały 
skutków. Dni a  20. Grudnia pochowano zwło­
ki tego nieszczęśl iwego,  którego nieznajomy 
zbrodniarz aż do ostatniej chwili życia z pra­
wdziwie szatańską złością prześladował,

Z  K a s s e l ,  dnia 24, Grudnia.
Minister spraw zagran icznych,  Pan  Trol t  

wyjechał  stąd dziś rano w towarzystwie P o d ­
pułkownika Ochs  do  Wiednia ,

W  ł o c h y ,
Z  A n k o n y ,  dnia 12. Grudnia!

Dowiadujemy się,  iż wojsko papiezkie b ę ­
dzie podzielone na  3 dywizye;  j edną  z nich 
ma dowodzić Buine tt i ,  drugą Galosso,  a trze­

cią Resta. Nie  ustaje pogłoska, iż austryacki 
General  Hrabowski wejdzie w służbę papiezką 
i obejmie naczelne dowództwo,

Xiąźę Lie  wen wyjechał do Bzymu i Nea­
polu.

Z  P a r m y ,  dnia 12. Grudnia.
Xiąźę M.oderiy prz>był tu onegdaj  w towa­

rzystwie Feldmarszałka Porucżntka Hrabiego 
Guicciardi i swego Ministra spraw zagrani ­
cznych Margrabiego Molza,  celem powinszo­
wania Xiężnie Parmy jej urodzin.  T egoż  
dnia wieczorem wyjechał napowrót  do M o ­
de ny,

Onegdaj  przybyli tu Posłowie francuzki 
i pruski, oraz sprawujący interesa cesarsko- 
rossyjskie przy dworze sardyńskitn,  i wszyscy 
złożyli uszanowanie swoje Xięźnie ,  która ich 
przyjęła na prywatnem posłuchaniu.  Ge ne ­
rałowie austryaccy. Hrabia Radetzki i Hart ia,  
mieli także zaszczyt złożenia Xiężnie powin­
szowania.

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn:a 28 - Grudnia.  

Genera ł  Goblet ,  Minister  spraw zew nę ­
trznych ,  podał się do dymissyi ,  którą N.  P a n  
podobno przyjął.

Dziennik N o u v e i l i 6 f e  pisze: „Listy z Ma- 
Btrychtu potwierdzają wiadomość,  iż rząd ho­
lenderski przez dawanie urlopów na czas n ie ­
ograniczony,  postanowił zmniejszyć l iczbę 
wojska na 40,000 ludzi .“

Izba Reprezentantów na onegdajszej sessyi 
przyjęła budżet  wydatków Ministerstwa wojny 
w ilości 37,460,000 frank, ,  p o  zmniejszeniu 
o  2,540,000 franków,

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 28- Grudnia,  

Kommissya Izby Parów dla ułożenia adresu 
do  Króla poleciła interes ten Hrab iem u Mole, 
który jutro pracę swoję wykończy, W  prze­
szłym roku autorem adresu był P,  Villemain.

M e m o r i a l  b o r d e l a i s  donos i:  „Wszyscy 
korespondenci  nasi w tern się zgadzają,  że 
związki z Hiszpanią  znowu przerwane,  a je­
dnak doznawali powstańcy tyle porażek. Wszak- 
że cóż jest skutkiem tego?  Karoliśpi nic nie 
tracą przez swoje klęski, a żołnierze Królowej 
nic nie zyskują przez swoje zwycięstwa. W i ­
downia powstania przenosi się tylko z jednego 
miejsca n a  drugie ;  z miast zwracają się roko­
szanie w góry,  a z gór do traktów. T o  jest 
histocyą wojny  domowej na  półwyspie Pire-  
uejskim. Byłoby więc niedorzecznością,chcieć 
nas  samych łudzić względem prawdziwego po­
łożenia kraju tego;  zapewne długo jeszcze p o ­
trwa, n im upragniona spokojność doń  wróci ."

D z i e n n i k  b p o r ó w  udziela pisma prywa­
tn e g o  z Madrytu z d,  12, Grudnia ,  dołączając
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do niego uwagę, źe nadesłane przez korespon­
den ta ,  znającego dokładnie stosunki polity­
czne w stolicy hiszpańskiej. „ P rzed  kilku ty­
godniami już (wyraża wspomniony dziennik) 
rozwodziliśmy się w opisaniu wszystkich tru­
dności, otaczających obecnie stanowisko Pana 
Z e a ;  niektóre z ważniejszych już pokonał — 
wszakże zdaje się jednak, iż nie jest przeznaczo­
ny do tego, aby dokonczyc dzieła ustalenia tronu  
m łodej Królowej i postępującej reformy w in- 
stytucyach hiszpańskich. Wreszcie sprawie­
dliwość rozkazuje uznać, źe Minister ten szcze­
gólnej dowiódł zręczności i sprężystości; ehoć- 
,by upad ł ,  zostanie jednak sławnym czasów 
swoich mężem.

M o n i t o r  zawiera doniesienie owojskowem 
sądownictwie. A rm ia  składała się roku r 832- 
z 388)402 ludzi, wydano w niej 4627 wyrokow, 
z tych 93 na śmierć, 391 na dożywotne robo­
ty , 130 na samotne więzienie , 308 na przy­
kucie do kuli, 1149 na roboty publiczne, 
a 2836 na więzienia zwyczajne. Z  93 wyro­
ków na śmierć tylko 13 zostało wykonanych, 
i to w wojsku znajdującem się za granicami 
Królestwa.

Najstarszy syn Xięcia Bassano został umie­
szczony przy poselstwie naszem w Bruxelli, 
a trzeci syn Marszałka N ey przy poselstwie 
w Grecyi.

Generał Quesada wydał następującą odezw ę: 
„ A r ty k u ł  1) Ci, którzy buntowników M e ­
r in o ,  V ab au rr i ,  Balmaseda, Villalobos i Cu- 
evillas dostawią władzom, otrzymają przeba­
czenie. Kto wyda pierwszego, otrzyma prócz 
tego 10,000 realów nagrody; za innych daną 
będzie nagroda w ilości 5000 realów. Art. 
2 )  Otrzymają przebaczenie ci, którzy wraca­
jąc  do domu przyniosą z sobą b ro ń ,  am m u- 
n icyą , m u n d u r ,  konie i t. d. A rt.  3) Broń 
ma być oddana władzom municypalnym, a ko­
n ie  korpusowi m em u dla użycia icli do służby 
Królowej. Art. 4) Ci wszyscy, którzy na 
mocy ogłoszonej przeżeranie d. 3. Listopada 
arnnestyi wracają do dom u, n ie  mogą się 
ztamtąd oddalać bez pozwolenia władz, któ­
rych zdaniu jest zostawionem dać im takowe 
pozwolenie lub go odmówić.,,

Mówią tu ,  iż Król mianować ma 20 no ­
wych Parów.

Na dzień 27. Grudnia  zapowiedziane jest 
wprowadzenie sprawy Don Miguela przeciw 
kilku bankierom paryzkim i loodyńskim, któ­
rzy nie mieli m u  dostarczyć przyobiecanych 
zapasów,

D ługi artykuł w J o u r n a l  d e s  D e b a t s  
o stosunkach zagranicznych uważa zawikłania 
rewolucyjne za ukończone, a to w skutek 
przezornego postępowania Francyi. Co do

spraw wschodnich jest m niem ania ,  iż te p rę ­
dzej lub później przez konferencye zgroma­
dzonych Ministrów załatwione będą. D o d a je ,  
iż w tej mierze ani na namajętność, ani n a  
chwiejące się teorye wzgląd miany nie będzie} 
ale źe układom przewodniczyć będą rzeczywi­
ste interesa państw, oparte na doświadczeniu, 
I  tu więc dziennik ten protestuje się przeciw 
wszelkiemu propagandyzmowi,

Ż  d n i a  29. G r u d n i a .
D z i e n n i k  S p o r ó w  podaje znow u list 

prywatny z Madrytu z d. 16. Grudnia, w któ­
rym między innem i czytamy : „R ząd  u banku
San F ernando  i w 4 domach handlowych h i­
szpańskich zaciągnął pożyczkę 44 milion, rea­
lów , aby pokryć wydatki nadzwyczajne, po­
nieważ już (tak albowiem pismo to wyraża) zbo­
że swoje, jeszcze na pniu będące spożył. P o ­
wstanie ubóstwo skarbu jeszcze zwiększyło. 
P an  Zea radził zawsze, aby pożyczkę za gra­
nicą kontrahowano. A le Minister skarbu sprze­
ciwia się temu z nadzwyczajnym uporem , 
a cały stan handlowy za nim obstaje. M in i­
ster spraw wewnętrznych Pan Burgos, będący 
tego samego zdania, co Pan Zea, stracił przez 
to nieco na popularności swojej, którą sobie 
przez postanowienia dla zachęcenia zarobko- 
wości zjednał. Tw ierdzą , źe nowy Minister 
wojny, Zarco del V a l le ,  w radzie Ministrów 
był na stronie P a n a  Zea i źe też większa część 
innych członków Rady Regencyjnej do tego 
się skłaniała. Jeśli to prawda, tedy P a n  Z e a  
na mocnych stoi nogach, i postanowienia jego 
od każdego napadu są zabezpieczone. Sły­
chać , źe Don Carlos powtórnie uszedł p rzed  
ścigającym go G enera łem  Morillo, który tylko 
na pół rńili drogi od niego był oddalony.—; —  
D o d a t e k .  Tylko Markiz Amarilla wytrwał 
woppozycyi swojej przeciw Panu  Zea. W s k u ­
tek zaciętej kłótni między tymi dwoma M ini­
strami, Rada Regencyjna wspólnie z Ministra­
mi odbyła sessyą, aby się porozumieć wzglę­
dem postępowania, którego Ministeryutn we­
dle żądania Regentki trzymać się ma,“ 

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 27. Grudnia,

Tutejsze poselstwo hiszpańskie n ie  otrzy­
mało dotąd urzędowych wiadomości o donie- 
sionem  wkroczeniu wojsk hiszpańskich do  
Portugalii . N ie  powątpiewają tu jednak o fa- 
ktum samem, ponieważ wiemy, źe wielu P or­
tugalczyków konstytucyjnych, oswobodzonych 
z  więzienia przez Generała hiszpańskiego R o -  
dil, do L izbony przybyło. W  towarzystwach 
dyplomatycznych twierdzą, źe rząd hiszpański 
koniecznie oddalenia obydwóch braci z Por­
tugalii, D o n  Pedra równie jak D on  Miguela* 
się domaga, a
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D z i  s i a j  w i f c z o r e m  o d p ł y n i e  b a r d z o  w i e l k i  
s t a t e k  p a r o w y  z  l u d ź m i ,  a m u n i c y ą  i b r o n i ą  
z  T a m i z y  d o  L i z b o n y ,  W s z a k ż e  p o d o b n ą  
c z y n n o ś ć  o k a z u j ą  t a k ż e  a g e n c i  M i g u e l o w s c y .  
j e d e n  z n i c h  p u ś c i ł  s i ę  z  L o n d y n u  d o  Vj igo ,  
a b y  s i ę  s t a m t ą d  u d a ć  d o  g ł ó w n e j  k w a t e r y  D o n  
M i g u e l a ,  a  d r u g i  t y m c z a s e m  z a c i ą g a  p r o s t y c h  
i o f i c e r ó w  d o  s ł u ż b y  d l a  D o n  M i g u e l a ;  u m a ­
w i a  s i ę  o n  t a k ż e  o  k u p i e n i e  d w ó c h  w i e l k i c h  
o k r ę t ó w .  N a  p i e n i ę d z a c h  a g e n t o m  M i g u e l o -  
w s k i m  w c a l e  n i e  z b y w a ,

P a n  J a m e s  B r o u g h a m ,  b r a t  L o r d - K a n c l e -  
r z 3 ,  w B r o u g h a m - H a l l  ż y c i a  d o k o ń c z y ł .

N a  z g r o m a d z e n i u  l u d u  w G a t e s h e a d  p o s t a ­
n o w i o n o  p o d a ć  p e t y ć y ą  d o  r z ą d u ,  a b y  B i s k u ­
p ó w  z I z b y  w y ż s z e j  o d d a l o n o .

R z ą d  n a s z  z a j m u j e  s i ę  r o z p o z n a w a n i e m  ś r o d ­
k ó w  z m n i e j s z e n i a  w y d a t k ó w  n a  w o j s k o .

L o r d  A l t h o r p  w y d a ł  o k ó l n i k  d o  p r z e ł o ż o ­
n y c h  p a r a f i a l n y c h  w e  w s z y s t k i c h  h r a b s t w a c h  
a n g i e l s k i c h ,  z  w e z w a n i e m ,  a b y  p r z e s ł a l i  s p i s  
g r u n t ó w  k a ż d e j  p a r a f i i ,  z  w y m i e n i e n i e m  d o ­
c h o d u  z  n i c h  i d z i e s i ę c i n y .  G a z e t a  S u n  
m n i e m a ,  i ż  s t ą d  o k a z u j e  s i ę ,  ż e  M i n i s t r o w i e  
p o s t a n o w i l i  n i e z w l e k a ć  d ł u ż e j  w a ż n e g o  z a p y ­
t a n i a  w z g l ę d e m  z m i a n y  w  u r z ą d z e n i u  d z i e ­
s i ę c i n y .

G a z e t a  G l o b e  c z y n i  u w a g ę ,  iż p i s m a  p u ­
b l i c z n e  a n g i e l s k i e  p r z e s t a ł y  m y ś l e ć  o  o d m i a n i e  
M i n i s t r ó w  n a s z y c h ,  c o  b a r d z o  r o z s ą d n i e  u c z y ­
n i ł y ;  p o n i e w a ż  w  o s t a t n i c h  6 tu l a t a c h  n i e  b y ł o  
j e s z c z e  w  A n g l i i  ż a d n e g o  M i n i s t e r y u m ,  k t ó -  
r e g o b y  c z ł o n k o w i e  b y l i  z g o d n i e j s i  w  z d a n i u ,  
i p o s i a d a l i  w i ę k s z e  z a u f a n i e  u  M o n a r c h y  s w e ­
g o ,  j a k  t e r a ź n i e j s i .

VV z e s z ł y m  t y g o d n i u  p r z y b y ł  t u  M a r g r a b i a  
R o c q u e l l o i s  w p o s ł a n n i c t w i e  K r ó l o w e j  R e g e n -  
fki h i s z p a ń s k i e j  d o  r z ą d u  n a s z e g o .  B a w i ł  t y l ­
k o  4 8  g o d z i n  i w y j e c h a ł  n a p o w r ó t  d o  P a r y ż a ,  
s k ą d  t u  p r z y b y ł .  P r z e d  w y j a z d e m  m i a ł  j e ­
s z c z e  n a r a d ę  z  P o s ł e m  h i s z p a ń s k i m ,  D o n  J u a n  
d e  V i o l .  G d y  j e c h a ł  d o  D o u v r e s ,  g o n i e c  w y ­
s ł a n y  o d  P o s ł a  h i s z p a ń s k i e g o  u s i ł o w a ł  g o  d o ­
ś c i g n ą ć ,  l e c z  n a d a r e m n i e .

L i s t  z  R i o - J a n e i r o  p o d  d n .  19 ,  P a ź d z i e r n i k a  
d o n o s i :  ^ K o r z y s t a j ą  t u  z  w i a d o m o ś c i  o d e b r a ­
n y c h  z  P o r t u g a l i i  o  z w y c i ę s t w a c h  D o n  P e d r a .  
N i e k i e d y  r o z c h o d z ą  si 4 p o g ł o s k i ,  i ż  M o d e r a -  
d o s  c h c i e l i  m ł o d e g o  C e s a r z a  b r a z y l i j s k i e g o  
s p r o w a d z i ć  d o  St. P a u l o  l u b  M i n o s .  W i e ś c i  
t e  z r z ą d z i ł y  n i e d a w n o  n i e s p o k o j n o ś ć  w  m i e ­
ś c i e ,  Ż e  ż y c i e  m ł o d e g o  C e s a r z a  j e s t  w a ż n e m  
d l a  o b y d w ó c h  s t r o n n i c t w  M o d e r a d o s  i  C a r a -  
n r n r o s ,  dc ?wo d z i  t e g o  o b a w a  i c h  z  p o w o d u  
c h o r o b y  j e g o .  T e r a z  a t o l i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
u s t a ł o . (C

Rozmaite wiadomości.
S ł a w n y  r o m a n s o  p i s a r z  a m e r y k a ń s k i  I .  F e n -  

n i m o r e  C o o p e r ,  k t ó r y  lat  ki lka b a w i ł  w E u -  
r o p i e ,  a t e r a z  d o  o j c z y z n y  s w o j e j ,  d o  A m e ­
r y k i  p ó ł n o c n e j ,  p o w r a c a ,  u r o d z i ł  s i ę  w B u r ­
l i n g t o n  n a d  D e l a w a r ą  r.  1789.  P i e r w s z e  n a u ­
ki p o b i e r a ł  w G a l e  C e l l e g i u r n  w  N e w h a v e n *  
i w 16  r o k u  u d a ł  sig n a  o k r ę t  d l a  p o d n i e c e n i a  
d u c h a  s w o j e g o  o s o b l i w o ś c i a m i  p o d r ó ż y  m o r ­
s k i e j .  P o d r ó ż u j ą c  p o  E u r o p i e  z w i e d z i !  A n g ­
l i ą ,  F r a n c y ą ,  N i e m c y ,  W ł o c h y  i S w a j c a r y ą .  
N a j l e p s z e  j e g o  r o m a n s e  s ą :  Ś p i  e g ,  K o p i ą c y  
s k a r b y ,  M a j t e k ,  O s t a t n i  z  r o d u  M  o h i ,  
k a n ó w ,  N i m f a  w o d n a ,  H e i d e m a u e r  
i  t. p ,

W  g m i n i e  d e p a r t a m e n t u  R o d a n u  ( w e  F r a n -  
Cyi )  u m a ł  n i e d a w n o  n i e j a k i  J e a n - C l a u d e  C h a -  
b e r t ,  k t ó r y ,  b ę d ą c  u r o d z o n y  r o k u  1 7 3 S . ,  m i a ł  
l a t  101.  P o l e c i ł  o s t a t n i ą  w o l ą ,  by  z e  z w ł o k a ­
m i  j e g o  p o c h o w a n o  t a k ż e  k o ś c i o t r u p  j e g o  s y ­
n a ,  k t ó r y  i s t o t n i e  w  j e g o  m i e s z k a n i u  z n a l e ­
z i o n o ,  J a k  s i ę  z d a j e ,  z a j m o w a ł  s i ę  t e n  c z ł o ­
w i e k  w y n a l e z i e n i e m  k a m i e n i a  f i l o z o f i c z n e g o ;  
z n a l e z i o n o  b o w i e m  u  n i e g o  n a  s t o l e  k s i ą ż k ę  
w i e l k i e g o  i m a ł e g o  A l b e r t a ,  t r u p i ą  g ł ó w k ę ,  
m a j ą c ą  b y ć  j e g o  ż o n y ,  i k o ś c i  w i t l u  i n n y c h  
t r u p ó w ,  W  p o k o j u  j e g o  z n a j d o w a ł y  § i ę  r o z m a ­
i t e  c z a r n o k s i ę z k i e  z n a k i  i n a r z ę d z i a .

Z r o b i o n o  w  P a r y ż u  p o s t r z e ż e n i e ,  ż e  a r ty ś c i ,  
ś p i e w a c y ,  m a l a r z e ,  p o e c i  i t .  p .  s ą  n a j o p i e -  
s z a l s i  w  p e ł n i e n i u  s ł u ż b y  g w a r d y i  n a r o d o w e j .  
N i e d a w n o  z n a n i  a u t o r o w i e  d r a m a t y c z n i  P P .  
A n c e l o t  i S c r i b e  w e z w a n i  by l i  d o  S ą d u  z a  
p o d o b n e  p r z e w i n i e n i e -  Z e  ś l e d z t w a  p o k a z a ł o  
s i ę ,  ż e  j u ż  d w a  r a z y  z a  z a n i e d b a n i e  s ł u ż b y  t e j  
w  k o z i e  s i e d z i e l i .  T ą  r a z ą  u w o l n i o n o  i c h  j e ­
d n a k .  G a z e t t e  d e  T r i b u n a u x  p i s z e ,  ż e  
i r i i ę d z y  t r z e m a  g w a r d z i s t a m i ,  o b w i n i o n y m i  
o  o p i e s z a ł o ś ć  w  p e ł n i e n i u  o b o w i ą z k ó w ,  j e s t  
p e w n o  j e d e n  a r t y s t a .

P e w i e n  u c z o n y ,  k t ó r e g o  m a ł ż o n k a  b y ł a  
b a r d z o  p o d o b n a  z e  z ł o ś c i  d o  s ł a w n e j  X a n t y p -  
p y  S o k r a t e s a ,  z  n a j w i ę k s z ą  c i e r p l i w o ś c i ą  u l e ­
g a ł  g r y m a s o m  ż o n y .  R o z g n i e w a n a  r a z ,  ż e  
ż a d n y m  s p o s o b e m  d o  z ł o ś c i  p r z y p r o w a d z i ć  g o  
n i e  m o g ł a , p o r w a ł a  c a ł ą  p a k ę  f o l i a r r tó w z  b i ­
b l i o t e k i  s w o j e g o  m ę ż u l k a  i r z u c i ł a  m u  je  n a  
g ł o w ę .  U ś m i e c h a j ą c  s i ę  z  n a j w i ę k s z ą  s p o k o j -  
n o ś c i ą  r z e k ł  t e r n u d e r z e n i e m  b y n a j m n i e j  n i e -  
r o z g n i e w a n y  l i t e r a t :  „ J e ż l i  k o n i e c z n i e  c h c e s z  
r z u c a ć  m o j a  d u s z k o ,  t o  w y b i e r a j  p r z y n a j m n i e j  
m n i e j s z e  f o r m a t y  k s i ą ż e k . 46

D z i e n n i k i  a n g i e l s k i e  u t r z y m u j ą ,  ż e  S u ł t a n  
n i e  p o z w a l a ,  ż a d n e m u  z  u r z ę d n i k ó w  s w o i c h  
o d w i e d z a ć  s w o j e g o  s k a r b u  w  s u k n i a c h ,  k i e ­
s z e n i a m i  o p a t r z o n y c h .  ( R o z m ,  L w . )


